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N asuw a  się  jed n a k  py tan ie , czy o rgan  Polskiego T ow arzystw a H istorycznego w inien  
pub likow ać  p lany , czy raczej sp raw ozdan ia  z obchodów  kopern ikow skich .

N um er zam yka B ibliografia  h istorii E lbląga i reg ionu  za  la ta  1968— 1969 w raz  
z uzupełn ien iam i od ro k u  1945 op racow ana  przez Zofię B aranow ską .

Z p rzedstaw ionego  w yżej om ów ienia  zaw arto śc i p ią tego  tom u  „Rocznika E lb lą ­
skiego” w ynika , że a rty k u ły  z h is to rii daw niejsze j są bardzo  c iekaw e i g ru n to w n ie  
opracow ane. N a to m ia st p race  z h is to rii na jnow szej, k tó re j pośw ięcono sporo  m ie j­
sca, p o siad a ją  w ciąż n ied o sta tk i w arsz ta tow e , co zresz tą  je s t k łopo tem  ogólnym , 
z k tó rym  b o ry k a  się nie ty lk o  „Rocznik E lb ląsk i” . N a p lu s w y d aw n ic tw a  należy 
zapisać pow ażny udzia ł a u to ró w  m iejscow ych  (w sum ie  pięciu), poza n im i p u b lik u je  
sw e p race  trzech  au to ró w  z G dańska, dw óch z T o run ia , dw óch z K rak o w a  i jeden  
z W arszaw y.

W  sum ie  o trzym aliśm y n u m e r in te resu jący , o zróżnicow anej p rob lem atyce. Oby 
ty lko  n a stęp n y  szósty tom  u k aza ł się szybciej niż za trzy  la ta .

D anuta  Ja m io łko w ska

Z e itsch rift fü r  die G eschichte und  A lte rtu m sk u n d e  E rm lands, Bd. 35 (H. 96),
1971, ss. 224 +  m ap a ; Bd. 36 (H, 97), 1972, ss. 238+2 kolor, ilu s tra c je , M ü n ste r
і. W estfa len .

Spośród reg iona lnych  czasopism  histo rycznych  obecnie w ychodzących w  N iem iec­
k ie j R epublice  F ed era ln e j, a k tó re  ukazyw ały  się  p rzed  1945 r. na  naszych ziem iach, 
w yróżn ia  się zdecydow anie sw oim  ch arak te rem  „ Z e itsch rift fü r  d ie  G eschichte  und  
A lte rtu m sk u n d e  E rm lan d s” . N ie u dostępn ia  sw oich łam , ja k  to  czynią, czy czyniły 
inne  czasopism a, a rty k u ło m  o ten d en cjach  rew izjon istycznych . S ta ra  się n a to m iast 
k on tynuow ać tem a ty k ę  reg io n a ln ą  pośw ięconą W arm ii, sk u p ia jąc  p rzede w szystk im  
h isto ryków  s tarsze j generac ji, a w  m n ie jszym  s topn iu  m łodszego pokolen ia  badaczy, 
w ychow anych  i w ykształconych  w  N R F. G rono au to rów , d ru k u jący ch  w  czasopiś­
m ie w arm iń sk im , je s t raczej n iew ielk ie. N ajczęściej w śród  au to ró w  a rty k u łó w  i r e ­
cenzji p o w ta rz a ją  s ię  te  sam e nazw iska. Do n a jp łodn ie jszych  spośród n ich  zaliczyć 
należy  A nneliese  T rille r, W ern era  T h im m a, B ern h ard a -M a rię  R osenberga  i z m ło d ­
szego pokolen ia  B rig itte  P oschm ann . Z tego fa k tu  m ożna w nioskow ać, że czasopism o 
nie m a szerszego zaplecza auto rsk iego . W skazyw ałoby to, że p ro b lem a ty k a  w a rm iń ­
sk a  w  N R F n ie  cieszy się w iększym  zain teresow an iem . S tro n a  em ocjonalna , sen ty ­
m en ty  do k ra ju  sw oich rodziców  o d gryw ają  n iew ątp liw ie  ju ż  m n ie jszą  rolę. Po  tych  
ogólnych uw agach  p rze jdźm y  do szczegółowego om ów ienia  tre śc i o s ta tn ich  dw óch 
tom ów.

Tom trzydziesty  p ią ty  w  dw óch trzecich  za jm u je  m onograficzna p ra c a  o dzie­
jach  p a ra f ii  B isz tynka  od je j po w stan ia  aż do trzy d z iesty ch  la t  X X  w ieku  
(ss. 7—142), k tó re j au to rem  je s t znany reg iona lny  h is to ry k  w a rm iń sk i E ugen  B rach ­
vogel, zm arły  w  1942 r. Do p u b lik ac ji przygo tow ano  ją  już  1935 r., a le  ze w zględu 
n a  in try g i m iejscow ego d y g n ita rza  N SD A P nie u k a za ła  się w ów czas d ruk iem . O bec­
n ie  podstaw ą  d ru k u  te j p racy  je s t odpis sporządzony z m aszynopisu , k tó ry  jeszcze 
do ro k u  1960 zn ajdow ał się w  arch iw um  p a ra fia ln y m  B isztynka. W arto  tu  p rzy p o ­
m nieć, o czym w ydaw cy w e w stęp ie  do pub lik o w an e j p racy  E. B rachvog la  n ie in ­
fo rm u ją , że je j rękop is  zn a jd u je  się  w  A rch iw um  D iecezjalnym  w  O lsz ty n ie 1. D la 
nas o m aw iana  p ra ca  posiada  w arto ść  źródłow ą, gdyż je j a u to r  n iezw ykle  sum ien ­
nie — ja k  w skazyw ałyby  na  to p rzyp isy  — w y czerpa ł m a te r ia ł źródłow y z p a ra f ia l­
nego arch iw u m  w  B isztynku, k tó re  uległo n astęp n ie  zniszczeniu podczas dz ia łań  w o­
jennych  w  1945 r. F a k t ten  zadecydow ał też  o je j p u b lik a c ji po 25 la tach . Z tego po ­
w odu na dalszy  p lan  należy  p rzesunąć  sp raw ę  sam ego u jęc ia  tem atu , k tó re  je s t dość 
trad y cy jn e , przy  ty m  pełne d rugorzędnych  szczegółów, co w  innym  w y p ad k u  ucho­
dziłoby za rzecz rażącą. M im o że p rac a  pośw ięcona je s t zagadn ien iom  kościelnym , 
p rzynosi także  w iele  w iadom ości, n ie raz  b ardzo  d robnych  o in n y ch  dziedzinach ży­
cia m iasta . N a osobne podkreślen ie  zasługu je  p rzygo tow anie  te k stu  przez B e rn h ard a -

1 Z. N o w a k ,  R ozw ó j p rze s trzen n y  m iasta  B isz ty n k a , K om u n ik a ty  M azursko- 
-W arm ińsk ie , 1961. n r  3, s. 376.
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-M arię  R osenberga i A loysa S om m erfelda, k tó rzy  opracow ali go s ta ran n ie , zaznacza­
jąc  uzupełn ien ia , zw łaszcza w  p rzyp isach  (kursyw ą).

N astępny  a r ty k u ł w  tym  tom ie, to n iew ie lk i przyczynek  A loysa Som m erfelda 
o znaczeniu i w ystępow an iu  s ta ro p ru sk ieg o  słow a pannean  w  nazw ach  terenow ych 
(F lu rnam en) па obszarze P ru s  W schodnich (ss. 143—149). P annean  w  języku  s ta ro - 
p ru sk im  znaczy bagno (m okradło). Pod w pływ em  ludności nap ływ ow ej u legało  ono 
n ie jednok ro tn ie  zniekszta łceniu , ja k  np. na Spanger  w  w y n ik u  oddzia ływ ania  w ro ­
c ław skiego d ia lek tu  języka niem ieckiego.

K olejny  a rty k u ł, zaty tu łow any  Joachim  V aàian  i Jan  D an tyszek. P rzyc zyn ek  do  
s to su n kó w  szw a jcarsko -po lskich  w  X V I  w ., n ap isany  zosta ł przez S zw ajcara , C onrad ina 
B onoranda (ss. 150— 170). J e s t to te m a t n ie now y, poruszany  także  w  lite ra tu rz e  po l­
sk iej 2. A rty k u ł ten  pom yślano jak o  uzupełn ien ie  do d rukow anej, w  om aw ianym  cza­
sopiśm ie w  tom ie 31/32 (1967/1968), b iog rafii J a n a  D antyszka, au to rs tw a  Inge B ri­
g itte  M üller-B lessing . C. B onorand  p rzed staw ił k o n ta k ty  D an tyszka  ze szw ajcarsk im  
h u m an is tą , V ad ianem  (tj. z la tyn izow ane  nazw isko W att) na  tle  zw iązków  polsko- 
-szw a jca rsk ich  w  XVI stu leciu . V adian  pochodził bow iem  z rodziny, k tó ra  pozosta­
w a ła  w  blisk ich  s to sunkach  z Po lską. D an tyszek  sp o tkał s ię  osobiście z V ad ianem  ty l­
ko jeden  raz  w  W iedniu  podczas kongresu  m iędzynarodow ego w  1515 r. W iadom o, 
że obaj hum aniści, choć b rak  listów  V adiana, u trzy m y w ali znajom ość, m iędzy innym i 
poprzez w spólnych p rzyjació ł, jak  np. A ndrze ja  Ecka. Po  ro k u  1530 n astąp iło  ochło­
dzenie tych  stosunków . Do n ak re ś len ia  tych  k ilk u n as to le tn ich  k o n tak tów , k tó re  b y ­
ły  w łaściw ie  epizodam i w  życiu szw ajcarsk iego  i polskiego hum an isty , au to r  w y ­
ko rzysta ł bogatą  lite ra tu rę  do życia i dzia łalności V adiana.

W ern er Thim m  w  przyczynku  pt. N icolaus C opernicus W arm iae C om m issarius  
(ss. 171— 179) zas tan aw ia  się  nad  spo rną  w  lite ra tu rz e  kw estią . U w aża on, że pod 
ty tu łem  W arm iae C om m issarius  k ry je  się tylko, kom isarz  kom orn ictw a fro m b o r- 
skiego, a w ięc fu n k c ja  od daw na znana  w  k ap itu le  w arm iń sk ie j. A u to r sądzi, że 
pow yższy ty tu ł ty lk o  ra z  po jaw ia jący  się w  źród łach  z owego czasu, m ianow icie  
w  pro toko le  z posiedzenia  k ap itu ły  w a rm iń sk ie j (20 V III 1521 r.), k iedy przyznany  
został M ikołajow i K opernikow i, odpow iada ogólnie w ów czas używ anem u ty tu łow i 
Iu d e x  c iv ita tis  W arm iensis . A rg u m en tac ja  au to ra  je s t in te re su jąca . Jed n ak że  z tym  
stanow isk iem  po lem izu je  Jerzy  S ik o r s k i3.

W reszcie o s ta tn i a rty k u ł, pośw ięcony m apie  W arm ii sporządzonej p rzez  e lb lą s­
kiego m a tem aty k a  Ja n a  F ry d ery k a  E nderscha  w  1755 г., opracow any  zosta ł rów nież 
przez W ern era  T h im m a (ss. 180—208). Po ogólnych uw agach  n a  te m a t k a rto g ra fii 
w a rm iń sk ie j i a u to ra  pow yższej m apy, k tó re  jed n ak  n ie w noszą n ic nowego, n a s tę ­
p u je  pożyteczna k o n k o rd an c ja  nazw  m iejscow ości w  trzech  ru b ry k ach : w y s tęp u ­
jących  na  m apie  E nderscha, z okresu  1918—1939 oraz polsk ich  na  podstaw ie  słow ­
n ika  S. R osponda. W ydaje  się, że bodźcem  do n ap isan ia  tego a r ty k u lik u  by ł p rz e ­
d ru k  tej p ięknej, o bogatej deko racji barokow ej, m apy, załączonej zresz tą  do tom u.

Tom  trzydziesty  szósty w  całości pośw ięcono jub ileuszow i K opern ika . W stępny 
a rty k u ł o w kładzie  n iem ieck ich  h is to ryków  w arm iń sk ich  do b a d ań  nad  K opern ik iem  
nap isa ła  B rig itte  P oschm ann  (ss. 11—32). O m ów iła ona tw órczość trzech  zasłużonych 
badaczy, k tó rzy  w nieśli is to tny  w k ład  do tych  badań , m ianow icie: F ran za  H ip lera , 
E ugena B rachvogla  i H an sa  Schm aucha. P rzy  k reś len iu  sy lw etek  tych  uczonych B. 
P oschm ann  k ładzie głów ny nacisk  na ich rzetelność i ob iek tyw izm  naukow y, a m ia ­
rą  jego je s t podejście do spo ru  o narodow ość K opern ika . R zeczywiście, F. H ip le r 
s ta ł na uboczu tego sporu , a le  dw aj n astępn i, m ożna pow iedzieć, polem izow ali b a r ­
dzo ostro  z po lską  n au k ą , k tó re j głów nym  rzeczn ik iem  w ów czas był L u d w ik  A ntoni 
B irk en m ajer. A u to rk a  tw ie rd z i jednak , że po lem ika  ta  ze s tro n y  h isto ryków  
w arm ińsk ich  pozbaw iona by ła  akcen tów  an typo lsk ich . Z ap y ta jm y , czy i H ansa 
S chm aucha? N a koniec trz eb a  pow iedzieć, że w k ład  h is to ryków  w arm iń sk ich  do b a ­
dań  nad  życiem  i działalnością K opern ika  był ogrom ny, gdyż oni w łaśn ie  dzięki w y ­
korzystyw an iu  m a te ria łó w  źródłow ych z D iecezjalnego A rch iw um  w e F rom borku

2 H. B a r y c z ,  Z  dz iejów  po lskich  w ęd ró w ek  n a u ko w ych  za granicą, W rocław  
—W arszaw a—K rak ó w  1969, ss. 72 n.

8 J. S i k o r s k i ,  M iko ła j K o p ern ik  v) O lsztyn ie , w : K o p ern ik  na  W arm ii, O l­
sztyn  1973, ss. 146—150.
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(obecnie w  O lsztynie) dali so lidne p o dstaw y  do naszej w iedzy o w ielk im  A strono ­
mie.

N astępną  pozycją, zresz tą  n a jb a rd z ie j in te re su jąc ą  w  całym  tom ie, są  s ta tu ty  
k ap itu ły  from borsk iej z 1532 r. w raz  z ich now elizacją , w y d an e  przez W ernera  
T h im m a (ss. 33—123). P rzek ład u  z języka łac ińsk iego  na n iem ieck i dokonała  A nnelie ­
se T rille r, dzięki tem u  obok w e rsji o ryg ina lne j zam ieszczono tłum aczen ie  n iem iec­
kie z m yślą  o czy teln iku  m n ie j przygo tow anym . P o d staw ą  p rze d ru k u  były odpisy 
szesnastow ieczne, zn a jd u jące  s ię  w  B iblio tece U n iw ersy teck ie j w  U ppsali, A rch iw um  
D iecezjalnym  w  O lsztynie o raz  B ibliotece C zarto rysk ich  w  K rakow ie. N ie trz e b a  do­
daw ać, że s ta tu ty  te  są n ie ty lk o  znakom itym  źród łem  do u k aza n ia  w a ru n k ó w  śro ­
dow iska K o pern ika  w e F rom borku , ale w  ogóle pozw olą one w n ik liw ie j i dok ładn iej 
opracow ać s tru k tu rę  o rgan izacy jną  k ap itu ły  w  X V I w ieku. T ek st tego pożytecznego 
źródła udostępn iono  czyteln ikow i w  sposób wzorow y.

In te re su ją cy  je s t przyczynek  A nneliesy  T r ille r o fo rm ule  p raw n e j w  języku  n ie ­
m ieckim  w  liście (łacińskim ) K o pern ika  do k a p itu ły  w a rm iń sk ie j z 22 p a źd z ie rn ik a  
3 518 r. (ss. 124— 133). A w ięc z okresu , gdy pe łn ił on obow iązki a d m in is tra to ra  dóbr 
kap itu ły . W zras ta ły  w ów czas w łaśn ie  napady  band  zbójeckich  na  W arm ię  ze strony  
p ań stw a  krzyżackiego. Jed en  z p rzyw ódców  tych  b and  o n azw isku  Pa ipo , ba lw ie rz  
z K rólew ca, został schw ytany . W  pow yższym  liście, w y stęp u jący  zw ro t n iem ieck i: 
Das dy  helige ge rech tik e it n ich t vo rh in d er t w orde  należy  tłum aczyć w ed ług  A. T r il­
le r tak , aby P a ipo  n ie  om inęła zasłużona ka ra , słu szna  spraw ied liw ość, w łaściw ie  
k a ra  śm ierci. O stateczn ie  P a ipo  u n ik n ą ł śm ierci, gdy przysiąg ł, że z ap rzestan ie  roz­
b o ju  i w róci do zaw odu  balw ierskiego.

A rty k u ł B e rn h ard a -M arii R osenberga o p rób ie  re k o n s tru k c ji b ib lio tek i K o p e r­
n ika  je s t ty lko  podsum ow aniem  dotychczasow ych b a d ań  nad  ty m  zagadnieniem . 
Jed n a k ż e  a u to r  n ie zna a r ty k u łu  S tan is ław a  F lisa  o in k u n a b u le  m edycznym  K o p e r­
n ika  4. In k u n a b u ł te n  zn a jd u je  się obecnie w  zbio rach  M uzeum  M azurskiego w O l­
sztynie  (ss. 134— 160). C iekaw szy je s t przyczynek  K u r ta  F o rs tre u te ra  o p lan ach  n a z ­
w an ia  jak iegoś n iem ieckiego u n iw e rsy te tu  im ien iem  K o p e rn ik a  w  1938/1939 r. (ss. 
161— 172). Gdy w  1938 r. rozeszła się w iadom ość, że w  m ieście rodz innym  K o pern ika  
m a pow stać  u n iw e rsy te t jego im ien ia , to w  B erlin ie  z in ic ja ty w y  P u b lika tio n ss te lle  
beim  P reussischen  G eheim en  S ta a tsa rch iv  pod ję to  m yśl n ad an ia  im ien ia  W ielkiego 
A stronom a d la  p rzeciw w agi jak iem u ś  u n iw ersy te to w i na  te ren ie  Rzeszy. N a jp ie rw  
p lanow ano  im ię  to  nadać  A kadem ii Teologicznej w  B ran iew ie, lecz E rich  K och p ro ­
je k t ten  ka tegoryczn ie  odrzucił, uw ażając , że p laców ka o ch a rak te rze  koście lnym  nie 
może w chodzić w  grę. Z decydow ano się, że odpow iedn iejszą  uczeln ią  będzie po li­
te ch n ik a  lu b  u n iw e rsy te t w e W rocław iu , ale w  obaw ie przed  ew en tu a ln y m i re p e r­
k u s jam i z tego pow odu w  s to sunkach  z P o lsk ą  zarzucono i te n  p ro jek t. O statecznie  
w  lu ty m  1939 r. nazw ano  im ien iem  K o p e rn ik a  In s ty tu t  A stronom iczno -M atem a- 
tyczny w  B erlin ie -D ahlem .

W dziale a rty k u łó w  to m  ten  kończą u zupełn ien ia  W ern era  T h im m a do p racy  
Jerzego  Sikorskiego, M ikoła j K o p ern ik  na W arm ii, C hronologia życ ia  i działalności 
(ss. 173— 198). W. T h im m  ocenia bardzo  w ysoko opracow anie  J . S ikorsk iego  i jego 
uw agi n ie  o s łab ia ją  w arto ści chronologii h is to ry k a  olsztyńskiego, gdyż a u to r  czerp ie  
n iek tó re  u zupełn ien ia  z prac , n ap isanych  ju ż  po je j ukazan iu , np. M arian a  B iskupa.

O ba om aw iane tom y p o siad a ją  obszerny dział recenzy jny , w  k tó ry m  na  bieżąco 
oceniane są  tak że  p u b lik ac je  polskie, dodajm y  w nik liw ie , rze te ln ie  i bezstronn ie.

N a koniec  należy  podkreślić , że poszczególne tom y „Z e itsch rift fü r  d ie G esch i­
chte  und  A lte rtu m sk u n d e  E rm lan d s” ch a rak te ry zu ją  się s ta ra n n y m  i p rze jrzystym  
d ruk iem . P o n ad to  o s ta tn i tom  zaw iera  dw ie p iękne kolorow e ilu s trac je .

Z en o n  N ow ak

E lżb ieta  C e l i ń s k a ,  K am ila  W r ó b l e w s k a ,  S z tu k a  daw na  w  zb iorach  
m u zeó w  w o jew ó d z tw a  o lsztyńskiego . K atalog  w y s ta w y  z  o ka zji dw u d zies to p ię -

4 S. F l i s ,  K o p ern iko w sk i in k u n a b u ł m e d yc zn y  w  O lsztyn ie , K om u n ik a ty  M a­
zu rsko -W arm ińsk ie , 1970, n r  4, ss. 589—606.


